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— Petersburg 11-go marca. (Kur. W.) Najjaś 
niejszy Pan raczył przyjąć przedstawicieli stołecz - 
nej prasy codziennej, wybranych dla złożenia naj- 
poddańszego adresu: wydawcę gazety /owoje wre - 
mia, Suworina, i redaktora gazety Peters. wiedo - 
masti, Stołypina. Najjaśniejsz Pan, po wysłuchaniu 
g raczył zwrócić (8 do obecnych ze słowami 


; 


È 
„Dziękuję prasie peiersburskiej za wyrażone w 
adresie piękne uczucia, Bacznie zajmując się prasą, 
przekonałem się w ostatnich czasach, eż stała sig 
ona: prawdziwym wykładnikiem wydarzeń. współcze- 
snych. Jej zapał i przejęcie się duchem narodowym 
sprawiły Mi istotne zadowolenie. Mam nadzieję, iè i 
nadal prasa rosyjska pokaże się godną swego powo- 
łania, jakiem jest służenie za wyrazioielkę uczuć 4 
mysli wielkiego kraju, i skorzysta ze swego dużego 
wpływu na usposobienie spoleszeństwa, aby karmid 
je prawdą i tylko prawdą.“ 


— W dn. 
szczęście przedstawić 
Najjaśniejszej Pani 
neral - gubernator 
Czertkow. 


21-ym lutego (5-ym marca) miał 
się Jej Cesarskiej Mości 
Aleksandrze Teodorównie, je- 
warszawski, jenerał - adjutant 
(„Warsz. dniewnik*). 


Woj Kaspjsło-laofska, 


— Petersburg 12-go marca. (Kur. W.) Dzisiaj 
odbyło się pożegnanie dowódcy armji mandżurskiej, 
Kuropatkina. O godz. 6+ej na dworcu kolejowym 
mikołajowskim zgromadzili się przedstawiciele: armji, 
floty, świta Najjaśniejszego Pana, Wielcy Książęta 
Mikołaj Mikołajewicz, Piotr Mikołajewicz, Mikołaj 
Michałowicz, Książęta Jerzy Jerzowicz i Michal Jer 
rzowicz, Meklembnrsko -strzeliccy, zagraniczni ajenci 
wójskowi i wielu dostojników. Wśród ogłuszają- 
cych owacji Kuropatkin przybył do pokojów Ce- 
sarskich, obchodził. zgromadzonych i serdecznie 
żegnał się z wszystkimi, (Najstarszy z jenerałów, 
Jegersztrom, wygłosił ciepłe przemówienie, =życzył 
szczęśliwej podróży ,i wręczył obraz 6. Aleksego, 
otoczony drogiemi kamieniami, Wzruszony Kuro» 
patkin dziękował za dar. Kolonja francuska ofla- 
rowała bukiet. 

Deputacja majstrów cochowych ofiarowała jene- 
Z Kuropatkinowi złoty miecz, wysadzany bry- 
antami. 


O00000000000000000000000000000000009Q — Petersburg 12-go marca. (Kur. W.) Telegram 


Naraty 


i za gotówkę z pewnym rabatem meble solidnej 

roboty, różnego rodzaju, 

stolarskich i tapicerskich, materace sprężynowe i poduszkowe, lustra, łóżka żelazne i krzesła 
gięte z pierwszorzędnych fabryk, poleca po możliwie nizkich cenach 


dniu i od godziny 8 do 7 wieczorem. 


Nb, Artykuły nadesłane nie zwracają sią. 


kedukcyn otwarta od godziny 9 rano do 1 po połu- 


ZO 


jenerał-lejtnanta Żylińskiego z dnia 7-g0 marca: 

„Według doniesienia gazet koroańskich, w Czy= 
nampo wylądowało 18,000 japończyków, którzy 
maszerują na Pen-jan, 

500 japończyków wylądowało w Kien-sień w 
Korei północnej. = 2,000 japończyków, którzy przy = 
byli wcześniej, dąży wzdłuż wybrzeża także do 
Kien-sień ale wiadomościom o tych 2,500 ludziach 
zaprzeczają koreańczycy, którzy przybyli z tamtych 
punktów. ; 

W Porcie Artura i we Władywostokn spokój. 

Wojsk japońskich niema nigdzie w Mandżarji. 

W Kor i północnej widziano niewielkie podjazdy 
nieprzyjacielskie.* 


Bombardowanie Portu Artura. 


— Port Artura 12 marca. (Kur. W.) W d. 10 ym 
b. m., o godz. 64 zrana eskadra japońska, złożona 
z 14 okrętów wojennych, rozpoczęła ogień od stro: 
ny Liaoteszanu do rosyjskich torpedowców strażni: 
czych, a:0 godz. 84 zaczęła ostzeliwać twierdzę. 

Baterje odpowiadały energicznie. 

Sześć okrętów japońskich odpłynęło za  Liaote- 
szan, zkąd ogniem przerzucanym ostrzeliwały twier= 
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adwokata prywatnego Sidorskiego. Odłamek pocis- 
ku zabił żonę wojennego sędziego śledczego, pod- 
pułkownika barona Franka. Znajdujący się w tym 
samym pokoju Sidorski zabity na miejscu. Pani 
Walericz otrzymała ranę w piersi, a odwieziona do 
szpitala, umarła. Prócz tego zabity jest jeden 
chińczyk, ciężko raniony woźnica Diemin i kilku- 
nastu chińczyków. 

Kontuzjowany porucznik Wachtin, który znaj- 
dował się na Złotej Górze, oraz ranieni dwaj sze» 
regowcy. 

Na baterji raniony jeden szeregowiec; to samo na 
Urwisku elektrycznem. 

W Nowem Mieście ranieni dwaj strzelcy; jeden z 
nich od pocisku. 

Uszkodzony jeden pancernik japoński; widać by» 
ło, jak powoli odpłynął, parując silnie, 

Nieprzyjaciel wyrzucił 200 pocisków 12 calo- 
wych. 

O godz. 12 m. 45 bombardowanie ustało i eska- 
dra nieprzyjacielska zwolna odpłynęła, 

— Petersburg 12-go marca. (Kur, W.) „Ajencja 
handlowo-telegraficzna'* otrzymuje od swojego ko- 
respondenta z Portu Artura następujące nowe szcze- 
góly bitwy w d. 10-ym b, m. 

Torpedowce rosyjskie „Stiereguszczyj* i „Rieszi- 
tielnyj*, otoczone przez 10 torpedowców japoń- 
skich, podtrzymywanych przez 13 wielkich pancerni= 
ków wystąpiły do boju, który trwał dwie i pół go- 
dziny, Torpedowiec „Stiereguszozij”* zatonął, „Rie- 
szitielnyj* zaś przedarł się i wrócił do Portu 
Artura. 

Bombardowanie twierdzy i miasta nie wyrządziło 
im żadnych szkód. 

Naoczni świadkowie opowiadają, iż prócz tor- 
pedowca japońskiego, zatopionego razem z całą za. 
logą przez torpedowiec rcsyjski „Właetnyj”, uszko” 
dzony został torpedą jeszcze jeden torpedowieo ja- 
poński, który krążowniki musiały holowaó. 

Krążownik japoński „Tagasuka** odniósł ciężkie 
uszkodzenia. 


3) 
Pilna potrzeba prowineyi. 


(Dalszy oiąg). 


i 


Niekiedy ledwie niejasno domyśla się potrzeb ludz- 
kich. "Gdy w głowie jego zjawi „się jaka myśl do- 
bra, zaraz pragńie nią jak chlebem pódzielić się 
z podobnemi sobie istotami, więc ją wprędce im 


i wyjawia za pomocą mowy; a gdy mniema, że war 


toby ją udzielić bodaj wystkim ludziom, wtedy szu- 


Jestto oczywiście wyszczególnienie różnorodnej , ka innego sposobu.'.To pragnienie przyczyniło się 


mocy książki. 


ka zachęea do czynności nmysłowej i praktycznej 
we wszelkiej formie". Do słowa: „zachęca* bie- 
rze ochota dodać jeszcze inne, odpowiadające rze» 
czywistości, jak: pomaga, ułatwia, prowadzi, odsła- 
nia wskazuje... Aż tyle ma niejedna książka 
sposobów brania się do człowieka, by go przecie 
doskonale przygotować do życia i pracy.., 

Zadajmy teraz sobie dość śmiałe pytanie: co 
naprawdę naipotrzebniejsze człowiekowi, bez czego 
on w Żaden sposób nie zdołalby osiągnąć pomyśl- 
ności? Może tego rodzaju pytanie wolałby kto naz- 
wać raczej zagadką, bo pewnie ogromnie dużo da- 
łoby się wymienić rzeczy najpotrzebniejszych do 
stworzsnia bodaj znośnego życia, Ani słowa, tak. 
Atoli bądź co bądź wśród najpotrzebniejszych jest 
ledwie parę niezbędnych, które stanowią fundament, 
albo główny korzeń całej pomyślności świadomie, 
celowo zdobywanej... I chyba zbyteczaa dlugo do- 
myślać się, odgadywać. Oto dwie rzeczy nadew= 
szystko człowiek mieć powinien: myśl, pobudkę,.. 
Rozumie się każdy zdrowy człowiek nie jest ich 
pozbawiony, jednak to pewna, że nie każdy ma po- 
trzebne myśli i pobudki... Ba, o to tylko chodzi! 
Gdybyż to było przywilejem ludzkim zawsze mieć 
myśli i pobudkę niezbędną w porze właściwej, 
nic by mu już więcej do zupełnego szczęścia nie 
brakowało. Wprawdzie ezusami przydałyby się 
pomyślne warunki, okoliczności, ale chyba tylko 
czasami, gdyż nie zawsze o nie trudno. Częściej 
podobno same włażą w: ręce, niejako. narzucają się 
człowiekowi, ale on ich nie dostrzega, lub nie po- 
trafi należycie wyzyskać właśnie dla tego tylko, że 
poprostu brak mu myśli stosownych. 

Ach, te myśli! Gdyby je Indzie mogli mieć na 
każde zawołanie, ilużby uniknęli niepowodzeń, strat, 
cierpień... Jak to nierzadko wyrywa się nam z 
ust w, chwilach trudnych, nieprzyjemnych to fatal- 
ne zdanie: „gdybym wiedzinł,* „gdyby mi to na 
myśl przyszło!*... 


Tuduu dubu mujól ajohiouy vuala) vstu wichka, dówi- 
ga fortunę, przybliża szczęście... 

Tylko trzebą sobie powiedzieć, że nawet najlep- 
sze chęci nie są zdolne same z siebie dać wszel- 
kich myśli niezbędnych. O myśli to można powie 

. dzieć co o sercu; nie jest sługą. Niepodobna wła- 
snej głowie nakazywać, by dostarczała mygli naj- 
pożądańszych w życiu codziennem. 

Jak w handlu kredyt potrzebny, jak najlepszy 
nawet kupiec obraca pieniędzmi cudzemi i w ten 
sposób dochodzi do olbrzymiego majątku, tak w 
życiu codziennem niepodsbjeństwem jest obywać 
się bez cudzych myśli, tak nawet najzdolnieisi i 
najlepsi ludzie chętnie, a częstokroć bezwiednie po- 
slugują się myślami pochodzącemi od przeróżnych 
ludzi i w ten sposób zapewniają sobie pomyślność 
rzetelną. 

Myśli, jak kwiaty na łące, rosną gdzie chcą, 

Człowiek myśli, to prawda ale ile i jakie w nim 
powstaną myśli, o tem z góry nie może wiedzieć. 
Czy wystarczą mu własne jego myśli? Powinien 
wątpió o tem i raz na zawsze upewnić się, że mo- 
że znaleźć u ludzi sporo myśli takich, których, 
sam nie ma, a które przydałyby mu "się bardzo, 
bo gdyby te cudze, brane tu i owdzie myśli połą- 
czył z własnemi, wówczas dopiero posiadałby . do- 
skonałą pelność wiadomości. Dopiero ta pełność 
zdołałaby skutecznie pobudzić go do spełnienia sto- 
sownych czynów, dających w rezultacie pomyśl- 
ność. Zatem człowiek musi powiedzieć sobie. że 

; nie wolno mu poprzestawać tylko na własnych 
myślach, gdyż one mu w żaden sposób nie wystar- 
ozą, owszem, zawsze powinien zarazem posiłkować 
się cudzemi myślami. 

Myśli dobre, pożyteczne, rodzące się w umys- 
łach wielu ludzi, stanowią skarb wspólny, należący 
bez wyjątku do wszystkich ludzi. I już to. jedno 
świadczy 'o braterstwie, obowiązującem każdego 
-ezlowieka. 

Na wschodzie miłosierni budują studnie: Na beze 
brzeżnych pustyniach obeznani z niemi stawiają 
pewne znaki dla dobra tych, którym kiedykolwiek 
KA wypadnie iść tędy aby 'nie zbłą- 

zili. ; 

W duszy człowieka tkwi silny -popęd pomagania 
ludziom, Nie zawsze zdaje sobie z tego sprawę. 


I 
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Ale obecnie interesuje nas tylko do powstania sztuki pisania, a potem i/druku. 
jedna, o której tak się wyraża prof. Sergi: „ksiąź- | i 
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ia à (Ciąg dalszy nastąpi). 


Kronika bieżąca. 


— Przedzlały damskie. W ministeryum komu- 
nikacyi podjęto przejrzenie przepisów o korzysta- 
niu z przedziałów damskich w pociągach pasażer- 
skich. 

Sprawa wynikła na gruncie licznych skarg pesa - 
żerów. Jak wiadomo, przepisy nie wzbraniają da- 
mom zajmowania miejsc w przedziałach męzkich 
czyli tak t. w. ogólnych i panie chętnie z tego przy- 
wileju korzystają z uwagi na bezpieczeństwo lub to- 
warzystwo w podróży. 

Bywają wypadki, że w przedziale damskim na 
ośm osób siedzi jedna kobieta, siedem miejsc jest 
wolnych, a w przedziałach ogólnych siedzą kobie- 
ty i mężczyźni, przybyły zaś świeżo pasażer niema 
miejsca. Służba konduktorska niema prawa prze 
sadzania pasażerów i ten brak miejsc wywołuje 
właśnie liczne skargi i nieporozumienia, Ministery* 
um zamierza co do korzystania z przedziałów dam - 
skich wydać zupełnie nowe przepisy. 

— Departament rolniczy zawiadomił Tow. rol- 
nicze, że obecnie w handlu nasiennym zauważono 
znaczną ilość koniczyny amerykańskiej, której od- 
różnienie od koniczyny: europejskiej jest ` trudne. 
Koniczyna amerykańska jest mało urodzajna, a o- 
prócz tego podlega jeszcze chorobie grzybka. De- 
partament zaleca Tow, rolniczym, dokonywanie jak- 
najczęstszych analiz koniczyny, znajdującej się w 
handlu. Byłoby także pożądane, aby ziemianie przy 
kupnie koniczyny żądali analizy stacji oceny na- 
sion. 

— Z sądów. Sprawa Blochów. Z dużem za: 
ciekawieniem oczekiwano ogłoszenia motywów wy- 
roku w rozgłośnej sprawie rodziny Blochów,—co 
też, nastąpiło w Sądzie okręgowym Warszawskim 
w wydziale 1V-ym CYWilLYM 

Motywy te brzmią desłownie: 

Główną przyczyną do uznania Henryka Blocha 
za marnotrawcę jest fakt, że w przeciągu dwóch 
lat ostatnich wydał, a właściwie mówiąc, zadłużył 
się na 700—800 tys. 'rb.; fakt ten jednak nie może 
być dowodem * rozrzutności, gdyż w przeciwnym 
razie trzebaby było przyjść do jawnie nieprawidło- 
wego wniosku, że każdy jest marnotrawcą, kto 
zadłuży się nieproporcjonalnie do swego majątku. 

Strona skarżąca powinna była dowieść, że po- 
wyższa suma długów wydaną była z nadzwyczajną 
lekkomyślnością, nierozsądkiem i  rozrzutnością. 

Tymczasem faktów takich nie wskazano, z wy- 
jątkiem tego, że Henryk Bloch w roku ubiegłym 
jeździł samochodem po departamentach Francji 
z francuzką,w Petersburgu kładł jej w piersi za gorset 
500-rublówki, a w Moskwie trzymał dla niej dro- 
gie mieszkanie; przytem nie wskazano, jaką sumę 
na to wydał. 

Wskazany przez radę familijną, fakt, że Henryk 
Bloch już w latach młodzieńszych objawiał popęd 
do rozrzutności, objaśniać należy właśnie młodym 
wiekiem, a: przeto przy sądzeniu jego teraźniejszych 
postępków nie może mieć żadnego znaczenia. 

Z objaśnienia Henryka Blócha nie obalonego 
przez stronę przeciwną, okazuje się, że majątek 
Kamionek w równych częsciach należał do Żony 
jego i jej siostry, od której właśnie połowę tego 
majątku kupiła Żora jego. Akt kupna zrobiony 
był na imię Blocha, wobec czego, nie mając prawa 
sprzedać części, należącej do żony, nważał za swój 
moralńy obowiązek zabezpieczyć jej prawa i dla 
tego też połowę tego majątku obciążył długiem 
w sumie 300,000 rb., na korzyść żony swojej, o 
czem sporządzono akt regentalny. 

Tym sposobem rada familijna bezzasadnie przy- 
toczyła fakt sporządzenia aktu o przyznanie fikcyje 


nego długu w sumie 300,000 rb. na korzyść żony, 


jako fakt rozrzutności Henryka Blocha. 

Z wyjaśnień Henryka Blocha, oraz ze złożonych 
przez niego dowodów okazuje się że kopalnie mie 
dzi i złota w Syberji mogą przynieść duże dochody 
o czem świadcżą rosyjscy, jak również i angielscy 


inżynierowie górnicy. To samo zdanig*wypowićż.. 
* Aly Ras ab Oa ? 


mniej uznany za takiego przez Henryka Blocha, 
przyjaciel jego, p. Chełmicki. Wobec! tego fakt 
wzięcia udziału przez H. Blocha, w karskiem, je-ff' 
nisiejskim i Towarzystwach eksploatacji... kopalni 
miedzi i złota nie daje podstawy do nazwania go - 
lekkomyślnym, tembardziej, że matka i siostry `“ 
Blocha, opierając się na zapewnieniach Chełmi- 
ckiego, który radził Blochowi sprzedać i zastawić 
caly majątek, aby nie wypuszczać z rąk dobrego 
interesu, kupiły dla siebie akcje tych Towarzystw 
za znaczną sumę. 

H. Bloch przystąpił do spółki z Litwinem i Tre- 
skowem, lecz, nie widząc w tem dla siebie interesu, 
wystąpił z tej spółki, ma się rozumieć ze stratą. 
Fakt ten, świadczący o tem, że nie każde przed- 
siębiorstwo bezwarunkowo powinno przynosić do- 
chody, nie jest jednak dowodem -nierozsądku ze 
strony H. Blocha. 

Z wyjaśnień tego ostatniego widać, że suma 
911,667 rb., 44 kop., którą był dlażny domowi 
bankierskiemu „J. G. B.och* składała się z sum 
nastepujących: 1) z rachunku osobistego 107,073rb. 
27 kop., locz od tej sumy nie odliczono przypada» 
jącego mu dochodu z domu bankierskiego za rok 
1903 w sumie 50,000 rb; 2) rachunku szczególnego 
conto seperato 263,071 rb. 32, stanowiącego wszy- 
stkie sumy, które dostawał od ojca i które były 
za niego zapłacone od 1885 r. po dzień śmierci 
ojca, t. j. do 1902 r., 3) z rachunku kaucji— 
20,017 rb. 60 kop.—suma ta obiąża jego rachu- 
nek od 1896 r. t.j. od czasu wprowadzenia mono- 
polu; 4) z rachunku Kamionek—37,967 rb. 2 kop. 
które zużyto na kupno tego majątku; 5) z rachun- 
ku kupna majątku Łęczna—371,048 rb. 99 kcp.— 
za tę sumę kupiono Łęcznę, znajdującą się teraz w 
posiadaniu Blocha; 6) z rachunku majątku Gola- 
szew—25,674 rb. 51 kop. którymi to pieniędzmi 
zapłacono dlug wspólwłaścicielki tego majątku, 
Korfowej (powyższa część rzeczonego majątku na- 
leży teraz do Blocha); 7) 28072 rb. należy się nie 
osobiście od Blocha, lecz od Towarzystwa karskiego, * 
8) 13,208 rb. stanowi dług na wydatki żony jego 
Izabeli Blochowej; 9) z rachunku Skolimowskiego 
—5,712 rb. 50 kop. wzięte przeu zarządzającego 
Skolimowskiego na wydatki w Łęcznie, będą zwró- 
cone z dochodów tego majątku; 10) z rachunka 
Wialagłaowskiego—32,312 rb. wzięte na należącą 
do Blocha” stajnię,' dającą roweńie 100,000 rb. do- 
chodu. 

Wynika z tego, że suma 911,667 rb. 44 kop, 
składa się z poprzednich wydatków Blocha od 
1885 do 1902 r., z sum użytych na kupno mająt- 
ków, które i teraz znajdują się w posiadaniu Blo- 
cha, z wydatków, poniesionych na eksploatację 
majątków, z wydatków osobistych żony jego, oraz 
z sumy, nie stanowiącej długu jego osobistego. 

Dlatego też suma 911,667 rb. 44 kop. nie ma 
Żadnego związku z kwesiją rozrzutności Blocha, 
"Z objaśnień tego ostatniego widać, iż posiada on 
| teraz akcji Tow. karskiego i jenisejskiego za sumę 
100,000 funt. stert. podług ich szacunku nominal - 
nego, co wynosi prawie miljon rubli. 


Tym sposobem, niczem nie zobowiązany do tego, 
| H. Bloch wskazał, gdzie umieści! pożyczone pio- 
| niądze; przytem, jak twierdzi H.- Bloch, wartość FO 

akcji podwoi się za rok, lub dwa lata, a więc jeśli O 
| te jego nadzieje, nie obalone przez stronę przeci- I 
| wną, urzeczywistnią się, to udziału jego w tych 
(, towarzystwach nie można nazwać lekkomyślnym. = z 

Na zasadzie wszystkich danych powyższych sąd 
okręgowy, nie znajdując postaw do uznania zę. 
bd 
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kompetentny pod tym względem, przynaj- 
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| ryka Blocha za marnotrawcę, postanowił prośbę 
, Emilji Blochowej, Aleksandry Weyssenhefowej i 


— Z sądów, Jeszcze w sierpniu r. z. pisaliśmy 
o niezwykłej sprawie 18-letniej dziewczyny Stani- 
| sławy Lipskiej, oskarżonej z art. 654 i 951 kode- 
| ksu karnego o włóczęgostwo, 
| 
| 


mu 


bani 


, Emilji Hołyńskiej, pozostawić bez skutku, QQ e 

| Dowiadujemy się, że na wyrok ten będzie wnie- +J hd EZ 
| sioną skarga do Izby sądowej. O z 

i ; Ń 

l 


Akt oskarżenia zarzucał jej, że będąc wydałoną 
; z granie państwa za wykroczónie przeciwko prze- 
pisom- policyjnym, bez prawa powrotu do kraju. 
Lipska niejednokrotnie przyjeżdżała do Królesiwa 
wbrew powyższemu zakazowi . W dniu 5 grudnia çi 
1902 r. policja ujęła Lipską w Radomiu. 
To uchybienie zakazowi zostało poeiągnięte przez w 
władzę prokuratorską pod wyżej wymienione arty- C°- 
„kuły kodeksu karnego. ua 
'Sąd Okręgowy uznał Lipska za winną włóczęgo> £ 
stwa i skazał ją na 4 lata więzienia oraz dożywo-** 1 | 
tno zesłanie: na Sachalin. i + Ba 
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Od tego wyroku Lipska odwołała się do izby sa- 
4 dowej, która ujawniła taki ogrom nędzy ludzkiej w 
p) życiu Lipskiej, iż postanowiła zrobić 'dla niej wie- 
cej niż sama mogła, a mianowicie: przedstawiła ją 
„do Łaski Monarszej. „sn w" 

Nie przytaczając tu wszystkich okoliczności sprawy, 
które wpłynęły na zmianę losów oskarżonej zazna- 
czymy ~ tylko; iż Lipska już w 16-ym'"roku"życia 
jako młoda i nie doświadczona dziewczyna wpadła 
Ą w ręce cżłowieka boz' czci wiary, który ją uwiódł 
Wa następnie poczncił. 

Czyn ten sprowadził ją z drogi prostej w błoto 
moralne, w które nieszczęśliwa ofiara pogrążała się 
coraz więcej. e 

Zatarg z policją spowodował wydalenie Lipskiej 
z kraju bez powrotu. 

Uczucia jednak rodzinne, które zakazu nie znają, 
przemogły i Lipska stęskniona: zai krajem, w któ- 
rym pozostawiła rodziców, przybyła pewnego pO- 
ranku do Radomia. Przyjazdy takie potajemne po 
` wtórzyły się parokrotnie, a ostatni wywołany był 

chęcią zobaczenia chorej matki. Był to głos czu- 

łości dziecka do matki, a głos takiej miłości —mó - 
wil obrońca Lipskiej—wskazanej przez.prawo Bos- 

kie i natnry mnsi być siłniejszym nad wszelkie r 

zumowania i zakazy. 

Izba sądowa więc zatwierdzając wyrok sądn okrę- 
gowego, skazujący Lipską na 4 lata więzienia, je- 

dnocześnie. wyrok ten postanowiła przedstawić do 

aski Monarszej. i l 
Świeżo właśnie obrońca Lipskiej, adw. przys. 

Chrzanowski otrzymał zawiadomienie, że Lipska zo- 

stała ułaskawioną. 

— + ś. p. Mieczysław Wolski. W dniu wczo- 
rajszym o godz. 4-ej po południu zakończył życie 
znany i cieszący się powszechnem poważaniem 
przemysłowiec, $. p. Mieczysław Wolski, właści- 
ciel fabryki maszyn i narzędzi rolniczych i prezes 

. rady opiekuńczej szkoły handlowej w Lublinie, w 
= wieku lat 60. 

— Towarzystwo hygieniczne. Dnia 11 marca | 
r. b. odbyło się zwyczajne posiedzenie .sekcyi hy- 
gieny domowej. 
i członkinie zebrali się licznie, bo 
osób.  Zagaił posiedzenie przewodniczący, 


eNe 


*FT 


dr, 


". "Rudzki—poczem wysłuchano sprawozdania z ostat: | 
P-ni Maślakiewiczowa wygłosi- ` 
| " a czyt „Hygi na kuchni”, „w „którym wskazała - 
a e a konieczne ulepszenia, o jakie starać się powin- 
niśmy pod tym względem a także przedstawiła: 
szereg naczyń kuchennych, uznanych obecnie za 
się zi 
racji odczytu, —okazało się, że Lublin dążyć po-. 


niego posiedzenia. 


= 


najlepsze. (W dyskusyi, która wywiązała 
winien do założenia szkoły  knlinarnej. 
nietylko słażące, ale i panie 
znaleźć mogły—a także pomyśleć by trzeba o zas 
Iożeniu hygienicznej pralni. 

Wreszcie p ni Jaworowska wypowiedzia odczyt 
„Hygiena slużby“. Rozszerzając ramy swej pracy 
prelegentka potrąciła też o stronę społeczną kwe- 
styi—i w żądaniach swoich postawiła szkołę dla 
sług a także zaprowadzenie biura kontroli. Za- 
proponowała także ułożenie kwestyonaryusza w 
sprawie hygieny i położenia społecznego slużby. 

Postanowiono zaprosić w tym celu grono osób, 
które kwestyonaryusz opracują i przedstawią go 


gdzieby 
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Zwabieni programem członkowie 
w liczbie 70 | 


odpowiednią naukę 


wać statek, pompy okazały się zepsute- 


| Cieniom $. p. Doktora Aleksandra Janiszewskiego. 


Potrafil zyskać ogólne uznanie, 
Zostawił pamięć nieskalaną; cżystą,* 
Tema kto spełnił, jak On swe zadanie 
Bóg da w nagrodę światłość wieknistą, 
Ciało składamy dziś w zimnej mogile. 
Czas) wkrótce'z niego nie zostawi śladu, 
Duch nie ulegnie rozkładowej siłe, 
Co niecielesne nie dozna rozkładu, 
Pan Bóg nagrodzi Twe czyny i chęci, 
Znają je dobrze mieszkańcy Lublina, 
Nie prędko imię Twe wyjdzie z pamięci, 
Bo czynów zacnych lud nie zapomina. 
Dzięki ci mężn za uczciwą pracę: 
Spełniłeś ściśle przykazania Boże, 
Gdy Duch Twój płynie w niebiosów przestworze 
My—slemy za nim: 

; n Requiescat in pace“. 

Gozdawa. 


0 2 WWE 


Przegląd polityczny, 


Pisma rosyjskie zamieszczają opis cha- 
rakterystycznego faktu, opowiedzianego 
przez jednego z przybyłych mieszkań- 
ców Portu Artura, W dniu, poprzedza: 
jącym pierwszy nocny atak japończy- 
e na Port Artura; do wejścia porto- 
wego wpłynął śpiesznie wielki okręt 
handlowy pod flagą japońską. W naj- 


.węższem miejscu tego wejścia okręt ów 


nagle skręca staje sztorceem do brzegów, 
zagradzając sobą cały wązki przesmyk, 
wywiesza flagę alarmową, że tonie i za- 
czyna powoli pogrążać się w wodę. Lecz 
od kilku dni będące w pogotowiu paro- 
statki dyżurne niezwłocznie zauważyły 


manewr, podpłynęły ds tonącego statku | 


i przyholowały go z głębokiego przesmy- 
ku na płytsze miejsce w przystani ze- 
wnętrznej, gdzie statek ów zatonął. Jak 
zeznała ocalona załoga, naładowany był 
żelazem. W podróży zaskoczyła go po- 
dobno burza, w czasie której uległ prze- 
dziurawieniu. Naprędce przyłożona łata 
nie wytrzymała i w samym przesmyku 
portowym puściła. Woda zaczęła zale- 


mi. Sprawdzać tych opowiadań nie było 
czasu, a po nocnym napadzie—i potrze- 
by, gdyż zrozumiały był powód tego na- 
głego zatonięcia statku kupieckiego. Szło 
o niewinne zagwożdżenie wejścia do 


czącego prawa międzynarodowe należy 
być bez litości.* å 

Jak wiadómo, na Bajkale ułożono ko- 
lej na lodzie. Pomysł takiej kolei po- 
wstał w Ameryce, W Rosji stosowany 
był niejednokrotnie przeż «zarząd kolei 
razańsko-uralskiej na Wołdze, w pobli- 
żu Saratowa. W Petersburgu każdej zi- 
my po Newie kursują tramwaje elektry- 
czne. Plant kolejowy urządzają w ten 
sposób, że na lodzie usypują długi wał 
ze śniegu, który ubijają warstwami i 
polewają wodą, że się obróci w masę 


jednolitą. Dopiero na tym nasypie ukła: 


dają szyny. Zdarzało się, że W czasie 
przejścia pociągów lód uginał się woko: 
ło i pękał, nasyp śnieżny jednak wytrzy- 
mywał Jokha największe ciśnienie. 
Zresztą pokazują się także podobne pęk- 
nięcia z powodu raptownego spadku tem- 
peratury; zasypują je zwykle. śniegiem 
i zalewają wodą, Im większe jezioro lub 
rzeka, tem szersze bywają szczeliny; na 
Bajkale dochodzą one 6 stóp i więcej. 
Budowa kolei przez lód Bajkału, ze 
względu na znaczną długość i. wyjątko- 
we warunki, wśród których powstała, 
budzi wielkie zajęcie wśród kół facho- 
wych. 

W zakładach wagonowych baltyckich, 
jak donosi Riżsktj wiestnik zbudowano 
dwa specjalne wagony: salonowy i sto- 
łowy dla główno dowodzącego armji 
mandżurskie', jenerał - adjutanta Kuro- 
patkina. Wagony te bądą stanowiły mie- 
szkanie dowódcy na teatrze wojny. 


(Kur. W.) 


SWNGYAZASZNNSAA 
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Mieczysław Saryusz 


WOLSKI 


WSPÓŁWŁAŚCICIEL FABRYKIi OBYWATEL 
m. LUBLINA, 


opatrzony Ś. Š. Sakramentami, po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł d. 18 marca 1904 r. 
przeżywszy lat 60. 


Eksportacya zwłok z mieszkania do kościoła 
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wpływa na rozszerzenie 
Lubelskiej“. 


fe 
do zatwierdzenia na przyszłem zebraniu, s; iski bedzie si i 
©: © ; A portu, co, gdyby się było udało, mogło- po-B>rnardyńskiego odbędzie się w ponie 
Posiedzenie na tem zakończono, dzięki obu pre- TAA, 3 : > By 9 TAN ; í 
= ©. legentkom za poruszenie tak ciekawych i ważnych by fatalnie wpłynąć na wynik nocnego REMI d. 14 + kg) o godzinie 8 1/3 po 
z cp tematów. * ER ataku. południu. Nabożeństwo żałobne we wto» 
te ' * A k, d. 15 b. m. o godz. Il o - 
© ke sek, sza rad pA Enggai Rus. inwalid AW TOVA: uwagę na fakt H kościele. raien saa 
< DO wbrew pesymistycznym przepowisdniom funkcyonu- , następujący: „Jedna z gazet niemieckich omeńkórz Iniejscowy wa wiorók; A/A 161R 
koszy je dość pomyślnie. zamieściła wiadomość o przebywaniu w foch AT SAR Ą 
Q e ŒD w ciagu ubiegłych dwóch miesięcy od chwili | Londynie pewnej liczby osób, należących m: 0: gods=-4 la po potudnin, Na ję. ke 
A 2 gas p ath tedy sky wydano poora BO sie do składu armji japońskiej i ruchliwie te obrzędy osierocona Żona z dzieckiem, 
przedmiotów, na sumę przeszło 7, rubli. i i iado io iwniku. zaprasza krewnych, przyjaciół i zna: 
z K = W tymże czasie wykupiono 60  zastawionych ZSRR aa |-E aie oe jomych. 
) a. przedmiotów. i y s 4 : s R 
aG mme  _ 3 teatru. Wczoraj w „Halce* w roli tytu: {;Banizowane biuro wywiadowoze: Wiado EWNERE | 
>N €D łowej wystąpiła p. Marya Nakonieczna, 4A4 z | mość ta jest nietylko prawdopodobna, U h czvtelnikó 
i |a| występów na koncertach. Pani Nakonieczna do- | ale niema wątpliwości, że biura tego praszamy Szanownyc czytelników, aby 
d j O  wiodla, że ma głos podatny do opery i partyę | rodzaju istnieją nietylko w Londynie.“ | zamawiając lub kupując przedmioty reklamo- 
| CD „Halki“ odśpiewała z powodzeniem. Wobec tego organ rzeczony zaleca jak- | wane w „Gazócie Lubelskiej“ lub wogóle ko- 
2 Ni Ofiara Zamiast wieńca na traumnę:ś. p. D-ra iwiek 43 ad ść I d I h x Ti 
że S, Pryt- ajwiekszą tajemniczość w zarządzeniae j i iowe >ZV- 
c © Aleksandra Janiszewskiego, złożone zostały w R3- ren behe he vae“ Jąge RA dj rzystając z działu ogłoszeniowego, raczy 
w || ag dakcyi, przez rodzinę nieboszczyke rb. 12 na od- P Pe e aa w iot Kies] li powoływać się na „Gazetę Lubelską“, 
JR | nowienie kościoła po/ Wiżytkowskiego. ASKA i YJ a% I W 4 jako na żródło, zkąd informacje swoje za- 
SB f2— í na i przesyłana gdzie należy. „\VVobec 
z = e OREW TNAZEBIZCJ A: a trzeba być. skrytym wobec czerpnęli Takie powoływanie się bowiem . 


przebiegłego nie można nie być ostro- | 


ógłoszeń. „Gazety 
żnym, a względem przebiegłego i dep- dosa kak: bej 
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czajne, wędzone i marynowane; kawior świeży i prasowany. sardynki najlep” 
szych marek; rozmaite konserwy, oraz sery doskonałe: szwajcarski, holenderski, 
kaukaski, litewski 1 śmietankowy; wszelkie towary kolonialne i spirytnalja, po 
eenach możliwie nizkich. 577—90—39 


TEATA ATETEA TAAN 
ZAKŁAD MALARSKO-DEKORACYJNY | 


Antoniego Policińskiego 
w Lublinie, ulica Czechowska M 332, 


Mam zaszczyt zawiadomić W-ch Panów Obywateli m. Lublina i okolic, że ($ 
przyjmuję wszelkie TN wchodzące w zakres fachu malarskiego, jako to: , 
stylowe malowanie salonów i apartamentów, zwyczajne trwałe i gustowne 4 
malowanie pokoł. 
Do robót stylowych i ozdobnych przedstawiam żurnale Wiedeńskie, Paryskie i t.p. (BĘ 
A nawet i do malowania pokoi eela próby deseni na każdy rok w 
świeże rysunki. Jak również wyklejam obicia papierowe nowym sposobem, 
po którem wyklejeniu nietrzyma się żadne robactwo, a nawet OczySZCZA 
mieszkanie. Maluję szyldy, znaki i t. p. roboty powierzone wykonywam do- 


Na post. 


Najlepszą oliwę „Crème de Nice Jules: Valóri; śledzie: kró!ewskie, uliki i zwy- | 
Towarzystwo Spożywcze „„Przezorność” 


© «Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. 
Dosyć jest raz spróbować żeby stę przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAODELA | 


nieomylnych w leczeniu Nłeżytu, kaszlu nerwowego, Zapalenia | 
opłucnego, Chrypki. Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej. Astmy, ect. j 


Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. | 
Bardzo użyteczne dla, Palących ! 


Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych ! 


OLIWĘ Nicejską najlepszą $ 


À brymi materjałami i uzdolnionymi fachowcami i TAR funduszem do wy» 
$ kończenia. Ceny możliwiə niskie. | 
a WPROST Z MIEJSCA SPROWADZONĄ | 
V: oraz oliwę wyborową do palenia. $ IRAR ARIP IRERIR IA IRIRE IRR 
4 POLE CA: 66—52—6 g | 
i Jan Karo—Lubli 
4 Jan aro—Lublin 
W Krakow.-Przedm. naprzeciw cerkwi. ? Papier medyczny, tańszy od innych, niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 


katarów, irytacy. piersiowych, reumatyzmów, astmy, influenzy. Wyborny 


> eo CIA SAZO 4 yni i 3 zy ie p 
BOY G BE >ĄEŁCF plaster na nagniotki ete. Dostać można we wszystkich aptekach. 
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g Najwiekszy Skład w Lu6blinie, 
Ę Jedyny reprezentant na gub. Lubelską fabryk: 

zm » 2.2 
z J, Matecki—Warszawa, K. M. Schróder—Petersburg, A. StrobłKijów. 
: C FOPPE 

> Lublin, Krakowskie - Przedmieście N+2 176, 

z mma POLEC A: a X, 

E| Wielki wybór fortepianów, pianin, melodykonów, paragonów, angelósów, (w 
È komplecie z pianinem amerykańskiem) i t. p. 

£ -e NA ZĄDANIE INSTRUMENTY STYLOWE. ==- 
5 Sprzedaż za gotówkę 


24 na raty. 
Korrekta i strojenie, Wynajem instrumentów now. i używ. Zamiana przy kupnie. 
133-104-81 „= CENY PRZYSTĘPNE S= 


§ | | 0666 Sprzedaż. —Zamiana.—Wynajem.—Ceny nizkie. ©©© 


Biuro techniczne A.KUCZYŃSKI inżynier_mechanik. 


Lublin, ulica Krakowskie-Przedmieście M 36, poleca: 


RURY żelaznei kamienne. P A $ Y skórzane ||| Klucze do muter oryg. szwedzkie, niezrównanej mocy | 3 
tl jóskim ssące z rurami i świdrarai do wkręcania 


* dn gz ranae ero pnas shae Pilniki. Manometry. Smary techniczne. 
PAKUNKI do maszyn: gumowe, azbestowe, tektu- Nasady kominowe. Przedmioty elėktryczne. 
v ziemio, dające się jag pa taa saN FRR By i waa ska A ke RA Ceny nizkie. 
96 uiexlębiej jak 15 Iokci pod ziemią, bez potrze 8 W,  Za08zpieczaji elaz zy. p: : w 
ia dA POMPY śsąco tlocząco „Antifur” niezawodny środek zapobiegający two-|| Cenniki i oferty na żądanie. Fachowe | 


Wyb 


rowe, amerykańskie i t. p. Imadła (szrubstaki) i t. p. 


l» stadsłen wiebokich średnio i bardzo głębokich. rzenią się kamienia w kotłach parowych, załatwianie zleceń: 300-104-71 
m - E RETES | EAEE AE EE E PR A O W: VOERE EET OEA A A S 
ydawca Bolesław Drue. Jlossoseno neusyponw. Redaktor Adwokat przysięgły Zdzisław Piasecki. 


Druk Bolesława Drue. 
St ż 


